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Piątek  dnia 22. Listopada. — Cecylii Panny (rzym.) —  E ras ta  i O łym pa^(grec^

Redakcja w rynku Nr. 178. 
w lokalu drukarni Poremby.

Ekspedycja i ajencja inse. 
rat na placu katedralnym pod 
1. 31, w domu Majewskiego 

Za ogłoszenia od wiersza 
drobnego druku 4 c. (oprócz 
opłaty stęplowej 30 kr.) — 

Reklamacje nieopieczęto - 
wane wolne są od opłaty.

Telegramy „Dziennika lw o w sk ieg o  .
B r z e i a n y  21. l i s t o p a d a .  P o sła m i 

ob ran i pp. Z enon C y w iń sk i (b y ł ju ż  p osłem  
p o d cza s  p ierw sze j s e s y i  se jm o w ej od roku  
1861 — 1866) 1 F ra n o iszek  T o ro slew io z .

Z ł o o z ó w  21 l i s t .  N a  47 g ło s u ją c y c h  
otrzy m a ł A dam  k s. S ap ieh a  2 4 . g łc s ó w ,  
G n oin sk i 21. J ó z e f  S k r z y sz e w sk i z a p ro te sto 
w a ł  p rze c iw  w y b o r o w i, k o m isja  w y b o r cz a  
Jednak u zn a ła  w y b ó r  S ap ieh y . W e s o ło w sk i  
a d w o k a t p rze m a w ia ł z a  k an d ytatu rą  A p o li
n a reg o  J a w o r sk ie g o , k tó ry  sw em  w y z n a 
n iem  w ia r y  p o lity c z n e j zrob ił f ia sk o .

Depesze telegraficzne.
P e sz t . 20  lls to p . Podług urzędowego 

obwieszczenia poruczone zostało użycie pienię
dzy składkowych na honwedów komisji, zło
żonej z delegatów dotychczasowych ministerstw 
i z byłych oficerów honwedzkich. Komisja ta 
rozpocznie swoją czynność po ukończeniu obrad, 
i będą ogłoszone sprawozdania o tem.

B erlin , 20. lls to p . „Spen. Ztg.” dowia
duje się, że w przyszłym tygodniu ma się od
być rada gabinetowa. Hrabia Bismark konfe
rował w ostatnich czasach często z panami 
Benedetti i de Lannay.

F loren cja , 20. lls to p . „Dziennik urzędo
wy” ogłasza dekret, który upoważnia mini
stra wojny do utworzenia dywizji czynnej. 
„Diritto” przedstawia sprzeczność między fran- 
cuzką mową tronową a notą Menebrey, która 
orzekła unieważnienie konwencji wrześniowej. 
„Diritto” przenosi pruską mowę tronową nad 
francuzką.

P a ry ż . 2 0  l is to p . Przy otwarciu senatu 
miał prezydent Troplong mowę w której powie
dział : Po obawach w ostatnich czasach i po 
nierozważnych pogłoskach wystąpił rząd silnie 
z szczerym programem pokojowym, z poszano
waniem prawa narodów i z ustawaui, odno- 
szącemi się do naszej organizacji fundamental
nej. ■— „Etendard” powiada, że żółta księga 
będzie wkrótce przygotowana i w przyszłym 
tygodniu rozdana.

P etersb u rg , 20. lis to p . Na odbytem w 
niedzielę pod prezydencją W. księcia Konstan
tego zgromadzeniu towarzystwa kredytu ziem
skiego oznajmiono, że zawarty został z zagra- 
nicznemi bankierami kontrakt względem objęcia 
listów zastawnych towarzystwa w drodze sprze
daży. Podług tej umowy wydaje towarzystwo 
zaraz 80 milionów, w przeciągu 14 lat 160 
milionów, a w przeciągu 30 lat 320 miliouów 
w listach zastawnych.

N o w y  York. 9. lls to p . Poselstwo pre
zydenta i sprawozdania ministerstw przedło
żone będą kongresowi w grudniu.

W iadom ości polityozne
Wczorajsze sprawozdanie nasze o po

niedziałkowych rozprawach Izby deputowa
nych nad ustawą o delegacyach kończyło 
się na paragrafie 5tym. Ku uzupełnieniu 
tego sprawozdania musimy dodać teraz, że 
następnie przyjęty został większością głosów 
także paragraf 6ty tej ustawy: „Przysłu-

żające obydwom połowom państwa prawo 
ustawodawstwa, wykonywane będzie przez 
nie, o ile chodzi o sprawy spólne, przez 
mające się wysyłać delegacye. Potem wzięto 
pod obrady naraz dwa paragrafy mianowicie 
7. i 8., opiewające podług wniosku wydzia
łowego następnie: §. 7. Delegacya rady
państwa liczy 60 członków, których jedna 
czwarta część przypada na Izbę panów, a 
trzy czwarte części na Izbę deputowanych. 
(Wniosek rządowy przeznacza jedną trzecią 
część na Izbę panów a dwie trzecie części 
na Izbę deputowanych). §. 8. Wybór członków 
delegacyi ma się odbywać podług sejmów 
krajowych z wyjątkiem 4. wybieranych z 
całej Izby. (Wniosek rządowy niedopuszcza 
żadnego wyjątku). Z powodu jednak spó 
żnionej pory zostały dalsze rozprawy nad 
temi paragrafami odłożone do następnego 
posiedzenia, które odbyło się nazajutrz, a na 
tem, jak wiemy już z telegramu naszego — 
zostały obadwa te paragrafy wydziału od
rzucone, a przyjęto wniosek rządowy znaczną 
większością głosów. Zresztą musimy dodać 
jeszcze z poniedziałkowego posiedzenia, że 
podług oznajmienia ministra wojny sankcy- 
onował już cesarz wotowaną przez Izbę usta
wę o wprowadzeniu na nowo w życie posta
nowień względem uzupełnienia armii z 29. 
września 1858.

Połączona jurydyczno-polityczna komi- 
sya Izby panów przyjęła §§. 11. i 12. 
uchwalonej przez Izbę deputowanych ustawy, 
które zmieniaję ustawy zasadniczą o repre- 
zentacyi państwa z 26. lutego 1361, zgodnie 
z uchwałami Izby deputowanych.

Także z komisyi wyznań izby panów 
słychać, że projekta ustaw o małżeństwie i 
szkołach będą prawdopodobnie co do głów
nych postanowień przyjęte. Do mniejszości 
tej komisyi należą : kardynał Ranscher, br. 
Rechberg, książę Sanguszko i hrabia Bloome, 
a najgorliwszym obrońca konkordatu ma 
być hr. Rechberg.

Z Konrgesówki piszą do „D. P .“ Guberna
tor piotrkowski dowiedziawszy się, iż lud pod
czas targów i odpustów kupuje od obrażni- 
ków krzyżyki, obrazki: szkaplerze itp., użył 
tego faktu za pretekst do doniesienia rządo
wi o ważnem jakoby odkryciu, że mieszkań
cy zaopatrują się w „emblema rewolucyjne.” 
Dzienniki moskiewskie powtarzają tę wia
domość, a rząd uznaje potrzebę zwiększenia 
rewizji i aresztowań.

Pomocnik główno - zarządzającego Li
twą jenerał Czertków, powierzonym ma so
bie głównie wydział, kierujący rabunkiem 
dóbr. Wypróbowany i doświadczony na Wo
łyniu we wszelkiem rabowaniu, z pewnością 
dopięcia celu do tej operacji tu został prze
znaczony. Wszyscy czynownicy i wszystkie 
czynności do tego przedmiotu odnoszące się 
wyłącznie należą do jego władzy. W ręku 
więc tego moskiewskiego Werresa spoczy
wają dziś nasze majątki.

Na Pińszczyznie panuje okropna cho
lera; ratunku prawie żadnego, bo obok tego,

że komunikacje tam są w tym czasie jak 
najgorsze, ale nadto i brak lekarzy a iząd 
ani myśli o przesłaniu choć kilku. Tu nigdy 
na jednem się nieogranicza; o miedzę więc 
od Pińszczyzny, a mianowicie na Polesiu 
Wołyńskiem panuje znów ogromna zaraza 
na bydło, która w skutek niedbalstwa rządu 
przechodzi i do innych prowincji. Dodać do 
tego nieurodzaj, nadzwyczajną nieobfitość 
omłotu, a dopiero mieć będziecie pojęcie o 
położeniu naszem.

Do odstępców od wiary swych ojców do
dać jeszcze należy jednego renegata, a mia
nowicie Zenowicza, obywatela dzieśnieńskie- 
go powiatu. Co zaś do Mikołaja Radziwiłła, 
syna Radziwiłła z Berdyczowa, który także 
przeszedł na szyzmę, to ten, znać truty wy
rzutami sumienia, dostał pomięszania zmy
słów, skutkiem czego przez rodzinę wywie
ziony został na wieś, gdzie ściśle jest pilno
wany. A tak wkrótce już drugi odstępca 
łamie się moralnie, a wyrzutami sumienia 
i pogardą powszechną truty, ginie marnie. 
Gdyby tej sprawiedliwości na świecie nie 
było, rozszalałby świat doszczętnie.

W wielu okolicach im perjum moskiew
skiego lud literalnie mrze z głodu — a czę
sto ratując się od głodowej śmierci, dopu
szcza się rabunku i zabójstwa. W obec tego
0 bezpieczeństwie majątku i życia nie ma i 
mowy. Prócz nowogrodzkiej okolicy, najwięcej 
nim dotknięte są gubernia włodzimirska i 
Finlaudja. Lad karmi się po dobnemi su- 
rogatami, reprezentować mają cemi chleb, 
że niepodobna ich przełknąć. W Saratowskiej 
gubernii chłopi gromadnie opuszczają swe 
siedziby. Nie chcą płacić żadnych czynszów, 
utrzymując, że manifestem carskim są od 
tego zwolnieni i że przytem ziemia nie jest 
niczyją własnością, bo nikt do utworzeni a 
jej, oprócz Stwórcy, który ją oddał wszyst
kim, nie przyczynił się.

Obchodzenie się z tak zwanymi poli
tycznymi przestępcami na Syberji jak naj
gorsze, w skutek czego są wypadki samo
bójstwa, rozpaczą spowodowanego. W tych 
czasach odebrali sobie życie Sergiusz Sekko 
i Łukasz Sukin z Litwy, oraz Józef Kozer- 
ski z Królestwa. Usiłował zaś odebrać sobie 
życie Piotr Sosnowski, także z Królestwa i 
tylko spiesznemu ratunkowi swoich towarzy
szy życie zawdzięcza. Z utrudzenia zaś i 
nadmiernej pracy umarł w Irkueku Aleksan
der Bądźkiewicz, który w powstaniu walczył 
w oddziale Traugutta na Polesiu pińskiem. 
Był to człowiek wielkiego poświęcenia i 
silnego charakteru. Stawiony przed sądem 
wojennym w Pińsku, nie chciał odpowiadać 
tylko po polsku a w odpowiedziach swych 
wyrzucił w oczy Moskalom cały szereg ich 
okrucieństw. Choć najzdrowszy umysłowo, 
osądzony za warjata, do katorgi,

1 został, gdzie męczeńskie życie 
! cześć jego pamięci !  ̂ A

W  saratowskiej, penzeńskiej^^Injtypb , 
guberniach apostolstwo praw oslaw ne'^rc^y^ 
ło się w dobrowolnem przemienieniu Tatą-



rów  na praw osław nych. Otóż wszyscy ci do
brow olni prozelici pow racają  te raz  na łono 
swej relig ji. Miejscowe organa sposobam i 
zw yczajnem i zapobiegają tem u i duszą ca łą  
tę  sp raw ę pom iędzy sobą; a  tym czasem  co 
dzień liczba prozelitów  ubywa. Spodziew ać 
się  należy, iż d la  zaradzen ia  tem u n ieporząd  
kowi m isje apostolskie, reprezentow ane do tąd  
p rzez b rac tw a praw osław ne, przez n ad es ła 
n ie  kozaków  wzmocnione zostaną.

Z różnych stron  donoszą, że w P aryżu  
m iał nastąp ić  zw rot ku polityce um iarko- 
w ańszej i roztropniejszej w  kw estjach  w e
w nętrznych. O biegają p o g ło sk i, że Rosya 
także  w Polsce zam ierza zm ienić sw oje po
stępow anie , a  p rzynajm niej we w zględzie 
m ateryalnym  niechce niszczyć zupełnie P o l
sk i i L itw y. Z m ianę tę  łączą  ze stanow i
sk iem  Rosji na  z e w n ą trz , poniew aż dzien
n ik i p rusk ie  dow iodły, że Rosja nie może 
pod każdym  w arunk iem  liczyć na p rzym ie
rze  z P ra s a m i, i d la  tego przynajm niej w e
w nątrz  niepow inna zryw ać zupełnie z u m ia r
kowaną^ p a rty ą  rosyjską. Donoszą te ż ,  że 
z początkiem  nowego roku  zacznie w P e 
tersbu rgu  wychodzić now y dziennik  p o lity 
c z n y : „Nowy C zas“, k tórego celem  m a być 
porozum ienie m iędzy P o lską  i R osją , a 
red ak c ję  tego dziennika m a objąć K irkor, 
red ak to r byłego „K urjera  W ileńsk iego".

Tym czasem  n ieustają  wiadom ości o c ią 
głych poruszeniach w ojsk rosyjskich ku g ra 
nicy  galicy jsk iej. K orespondencja z W arsza
wy do „W an d e re ra "  d o n o si, że przez 
ca ły  m iesiąc październik  zajm ow ali się ofice
row ie sztabu jen e ra ln eg o  pod przew odnict wem 
m ajora B osiłaja zdejm ow aniem  planów  m ię
dzy R adziw iłow em  i B eresteczkiem . Rzeczo
ny  m ajor przybyw ał naw et dw a razy  do 
Brodów i naradzał się  z rosy jsk im  konsulem. 
T akże  do T arnopo la  przyjeżdżali rosyjscy 
oficerowie od in ż y n ie ry i, pokryw ając jed n ak  
sw oją obecność projektow anem  połączeniem  
kolei lw ow sko - czerniow ieckiej z rosyjską. 
W  zw iązku z tem  zostają  zapew nie także 
ruchy  w ojskow e w Rosji i na L itw ie . T a k  
kom endanci wojsk w gubern iach  m ohilew- 
skiej, sm oleńskiej, ka ługsk ie j i tw ersk iej 
o trzym ali z P etersbu rga  ro zk az , ażeby  byli 
w pogotow iu do m arszu na każde w ezw anie. 
N iek tó re  pu łk i o trzym ały  już k a rab in y  od- 
ty lcow e, a oficerowie rosyjscy u trzym ują, że 
przygotow ania te  odnoszą się  do m obilizacyi 
arm ii w  Polsce, L itw ie  i na W ołyniu, k tóre  
nastąp i z początkiem  wiosny,

P od ług  wiadom ości z B erlina zam ie
rzają  polscy członkow ie sejm u p rusk iego  
wnieść przy sposobności d eb a ty  adresow ej 
popraw kę po tęp iającą postępow anie Rosji w 
prow incjach nadbałtyckioh.

W ieści o blizkim  zjeździe B ism arka 
z m in istram i H ohenlohem  i V arnbiillerem  z a 
przecza w irtem berski „S taa tsan ze ig er“ s ta 
nowczo co do osoly V arnbtillera.

Obie Izby  francusk ie  m iały  już 19. bm 
posiedzenia, ale niebyło jeszcze żadnych ro z
praw . W  ciele praw odaw czem  w niósł F av re  
trzy  in terpelac je  w zględem  po lityk i zew nę
trznej, w ew nętrznej i d rugiej expedycji do 
Rzymu.

W spraw ie konfereneji donoszą , że 
P ru sy  m iały ośw iadczyć się za przy jęciem  ale 
ty lk o  prow izorycznie, gdyż chcą w przód poz
nać p rogram  obrad i życzenia W łoch i p a 
pieża ; słychać także, że riiektóre rząd y  zgo
dziły  się już na wspólny sposób postępow a
nia. Czego w tym  względzie może N apoleon j 
spodziew ać się  po A nglii, w skazuje to eał- 1

kiem  w y raźn ie  ta k  m owa tronow a królow ej 
W ik to ry i, ob jaw iająca nadzieję rychłego  
ustąp ien ia  F rancuzów  z R z y m u , jako teź  
ośw iadczenie m inistrów  w obydw óch Izbach 
na  pierw szem  ich posiedzeniu, że A nglia  
zaproszenia  na konferencję  an i przyjm uje 
an i odrzuca, gdyż n iespodziew a się po niej 
żadnego prak tycznego  skutku , dopokąd nie 
m a pewności, że s trony  głów nie interesow ane 
przy jm ą jej postanow ienia. Z resz tą  i w sa 
mym P aryżu  n iew ielka  mnsi być nadzieja 
zebran ia  się konferencji, k ied y  ja k  słychać 
przygotow uje już rząd  francusk i drugą notę 
okólną w zględem  konferencji.

_ U stąpienie serbsk iego  m inistra  G ara- 
szan ina p rzyp isu ją  nie ty lko  spraw ie ru- 
szczuckiej (s ta tk u  G erm ania) a le  tak że  w p ły 
wom Rosyi, k tó re j plany c iąg le  krzyżow ał 
n ie ta jąc  się natom iast z sym patją  sw oją d la  
F ranc ji. N astępca jego R icak  uw ażany je s t 
po prostu za a jen ta  po lityk i rosyjskiej, z 
czego w ypada wnosić, że książę Miłosz dał 
się tak że  opanow ać M oskwie.

Ze S tam bułu  donoszą, że słabość su łtana  
pogorszą się coraz w ięcej.

Lwów 21. Listopada 1867.
U m ieszczone na czele te legram y do n o 

szą nam  o w ynikłości w yborów  z grona w ię k 
szych w łaścicieli w  obw odach brzeżańsk im
i złoczowskim .

O praw dopodobnym  w yborze A dam a 
ks. S apiehy w spom nieliśm y już daw niej, nie- 
podzielaliśm y jed n ak  nadziei w yrażonej przez 
„Gaz. N ar.“, iż w ybór ten  n astąp i jedno- 
g ło śu ie ; by liśm y bowiem aż zanadto dobrze 
przekonani, iż znajdzie|się w Złoczow skiem  
dość znaczna ilość w yborców  szlacheckich, 
k tórym  Adam  Sapieha je s t zbyt czerw onym  
aby  na  niego m ogli wotować. Po w stąp ie 
niu A dam a Sapiehy do sejm u rokujem y sobie 
n iepłonną nadzieję, iż zdoła około siebie 
skupić rozstrzelone dotąd  zdania opozycyjne, 
a  energ ja  jego , pa tryo tyzm  bezw zględny i 
wymowa czynią go praw dziw ie cennym  i 
nader pożądanym  naby tk iem  d la  rep rezen ta- 
cyi naszej.

O ile radością  p rzejął nas w ybór w 
Z łoczow skiem  o ty le  p rzy k re  uczyniły  na n as  
w rażenie wybory w drugim  obwodzie. Je ś li 
bowiem gdziekolw iek zastosow ać się dały  
częstokroć może zbyt surowe na pozór w y 
rzuty, czynione przez nas opieszałości, ka- 
stowości i pow iatow szczyznie szlachty n asze j, 
to o trzym ały  one w tym  razie na jjask raw sze  
potw ierdzenie. W edług naszego bowiem n a j
sum ienniejszego p rz e k o n a n ia , w ybran i — 
aczkolw iek jako  p ryw atn i ludzi najszanow 
niejsi — pod żadnym  w zględem  nie o d p o 
w iadają  ani s tanow iska poselskiem u an i 
położeniu, w jak iem  się  k ra j obecnie znajduje. 
W łaściciele w ięksi w B rzeżańskiem  da li sobie 
przez w ybór podobny św iadectw o n a jw ięk 
szej w spraw ie ogólnej nieoględności i po 
tw ierdzili jedynie  nasze obaw y, iż p ozosta 
jąc  w ciasnym  kółku  tabu larnych  posiada
czy, nie tak  ja k  się należy w arują in teresa 
ojczyzny.

Boże odpuść im, bo niew iedzą coozyn ią .

Z  przedm ieścia Łyczakowskiego.
Otrzymaliśmy miejscową korespondencję 

o stanie tutejszego szpitalu powszechnego. Przed
miot ten tak  często przez dzienniki poruszany 
snać nie znajduje u W ydziału krajowego nale
żytego uw zględnienia a zakład ten — z takim i
kosztami utrzymywany przez kraj i miasto __
coraz bardziej upada i niedopełnia swego za
dania. Obojętność W ydziału , który wcale p ra 
wie nie zajmuje się niezbędnemi zm ianam i, 
lecz wszystko pozostawia w dawniejszym stacie* 
jest nie do przebaczenia, a niewypełnianie obo
wiązków w kierunku należytego dozoru szpitalu 
grzeszy już nie tylko przeciw krajowi lecz 
przeciw ludzkości. Otóż nowym przykładem 
nieoględności W ydziału jest przeniesienie od
działu położnic z głównego budynku do nowo 
najętego domu. Oto co nam o tem p isz ą :

„ W  Lipcu b. r. na kilkakrotne naleganie 
uznano za potrzebne w celu uzyskania więcej 
lokalności w głównym szpita lu , przenieść od
dział położniczy do innego domu, i pomimo, iż 
każdy bezstronny mający w yobrażenie, jakie 
własności mieć powinny ubikacye przeznaczone 
dla położnic ani dopuszczał, aby pokoiki 
m ałe, niskie a w poziomie nadzwyczajnie wil
gotne, mógł W ydział krajowy wynająć na za
kład dla położnic, zwłaszcza, iż w owej kamie
nicy niema k a n a ł u ,  ani kurytarzy dla konie
cznej przechadzki dla kobiet —jednak wynajęto 
dom p. H oflicha, za rocznych 2000 złr. a 
kon trak t zawarto na 6 lat.

W e W rześniu przeniesiono położnice 
do nowej ubikacyi, lecz z końcem Paździer
nika przeniesiono je napowrót do główaego 
szpitalu, bo dopiero praktyka przekonała 
W ydział krajowy, że w domie, gdzie k ilka
dziesiąt kobiet i tyle prania bez kanału 
obejść się nie można; przy dniu dżdżystem 
siedziały w izbach zadusznych, gdy w głównym 
szpitalu miały przynajmniej kurytarz. W yrzu
cono więc koszta na przeprowadzenie, a po 
części na urządzenia tych ubikacyi dla kobiet; 
teraz z a ś , aby najęty dom użyć, popełniono 
drugą nieroztropność, bo umieszczono tam  cho
rych na wyrzuty, którzy oczywiście kąpieli po
trzebują , i z kloakami będzie ta  sama niedo
godność, jak a  się teraz pokazała. K rząta się 
niby W ydział około szpitalu , jednak wszystkie 
niedogodności pozostały jak  dawniej".

N ow iny z kraju i zagranicy.
* Wczorej odbyła się eksportacya zwłok śp. 

Napoleona, Ł ączyńskiego byłego oficera w ojsk  p o l
skich  z r. 1831. Licznie zebrani krewni, przyjaciele 
znajomi i towarzysze broni zmarłego oddali mu ostatnią 
posługę odprowadziwszy zwłoki do miejsca wiecznego 
spoczynku na cmentarz łyczakowski.

Wiadomość podana przez nas we wczoraj
szym numerze podług „Gazety narodowej" o obiciu 
przez nauczycieli ucznia pewnego ze szkoły realnej 
w Jarosławiu w taki sposób, iż tenże podozas tego  
wyzionął ducha, okazuje się podług telegramu urzę
dowego zmyśloną, a uczeń ów nazwiskiem Niemczycki, 
mimo otrzymanych przed kilku tygodniami plag, jest 
zupełnie czerstwy i zdrów-

* Temi dniami przybył do sądu krajowego pe
wien więzień, który przed kilkoma miesiącami zdo

łał ujść z  więzienia i oświadczył sądowi , iż zwie
dziwszy wystawę paryzką, dla której głównie uciekł 
a zresztą dowiedziawszy się o zniesieniu kajdan po 
wraca dla odsiedzenia reszty kary. Rozumie się 
że po zbadaniu protokólarnem zamknięto amatora pa- 
ryzkiej wystawy do kozy. Przy tej sposobności wy
pada nam nadmienić, że w dniu przedonegdajssym 
we wszystkich zakładach karnych tutejszych zdjęto 
więźniom kajdany.

* Przed kratkami sądu powiatowego we Wrześ
ni w poznańskiem stawał ks. probosz Koehler z So
kolnik oskarżony o przekroczenie swej władzy, Miał 
on mieć w kościele , w wigilią wyborów do parła



mentn północno - niemieckiego, kazanie , w którem 
ostrzeg ł o zabiegach przy oborach przeciwnego stron 
nictwa, mów iąc: niżsi i wyżsi urzędnicy skorymi się oka 
żą w rozdawaniu kartek niemhckich do głosowania, 
strzeżcie się , czuw ajcie, wasza wiara jes t zagrożo
ny” itd- W tych słowach uważała prokuratorya prze
kroczenie) władzy ks. proboszcza, oskarżyła go i 
wniosła o 6 miesięcy więzienia. Obrońca oskarżonego 
rzecznik p, Lisicki ze Śremu w znakomitej mowie 
postawił wniosek, ażeby klienta uznano niewinnym. 
Sąd sk aza ł, oskarżonego Da 50 ta l. grzywien w 
razie niemożności zapłacenia, aa  cztero tygodniowe 
więzienie.

* Donoszą z Bocheńskiego, źe w zeszłym 
miesiącu w nocy w Tuchorabie, wiosce należącej do 
S tauiątek, zniszczył ogień wszystkie zabudowania 
gospodarcze razem z tegorocznym plonem i mło
ckarnią tamtejszego dzierżawcy p. Królikowskiego.
Szkoda przewyższa sumę 80C0 złr. Co zaś smutniej 
sze, że ogień był podłożony. Na pochwałę zasługuje 
tamtejsza gromada, która gorliwie zajęła się rato
waniem mienia bliźniego, i przez kilka dni później 
przesuszała wyratowane a wodą zlane zboże , nie 
chcąc za swoją pracę przyjąć żadnej nagrody.

* Z  po d  M ielca  (M . T .) Rolnictwo nasze 
w smutnem jest położeniu, doznawszy wielkiej k lę
ski przez wylewy wody, i zniszczenie znacznych pro
duktów z tak kosztownym nakładem uprawionych. 
Lecz nie dosyć na tom, gdyż pożary będące na po
rządku dziennym od lat kilku niszczą nam i w tym 
roku resztę pozostałości wiaz z budynkami; i tak w 
powiec e Mieleckim w dniach os'atnich października 
podpalono dwóch włościan w Woli mieleckiej, którym 
zgorzały zabudowania wraz ze zbożem W dniu 6. 
Listopada o godzinie pierwszej po północy podpalono 
stodołę na folwarku Tarnowcu należącym do pań
stwa Podleszan, zgorzał tam nie tylko budynek w 
najlepszym stanie będący, po którym tylko stupy 
murowane pozostały, ale i krestencja. Lecz są to 
skutki postępowania lekko traktujących sądów na
szych kryminalnych i brak chęci energicznej w do
chodzeniu zbrodniarzy, gdyż pomimo wszelkich udo 
wodnień o żadnych ukaraniach nie słyszymy.

* S ą d y  honorowe wojskowe. Postanowienie 
o wojskowych bonorowyeh sądach otrzymało już naj
wyższą sankcję — i z dniem 1. Stycznia 1868 naby
wa mocy obowiązującej. Zadaniem tych sądów bę-

PAMLĘTNIKI GRISCELLEGO
s:p iega tajneg o  

N apoleona I I I . i  Cavoura.

(C iąg dalszy.)

Odstąpiwszy od drzwiczek powozu JCMości 
rozwinąłem bilet, wyczytałem:

„Sire! Jenerał A th a lin , adjutant tego,
który przez lud z tronu zwalony i z Francji
wypędzony został, jest w Paryżu; zapewniano
mnie, że nakłania oficerów do stronnictwa Orle-
anistow. Uprzedzam W C M ość, że jeśli tylko
zjawi się w V incennes, każę go rozstrzelać 
jak psa.

„Jenerał-porucznik, komendant fortecy 
(podpisano) Le Pays de Bourjeolis."

Dowiedziawszy się o tym fakcie, ruszy 
łem natychmiast w kierunku ku Palais Royal 
by wynaleść pewnego Dum oulin, byłego służą- 
cego jenerała A thalin, natenczas szwajcara w 
służbie u księcia Jeróme, który mnie zapewnił, 
żedaw uy pan jego, jenerał, znajduje się w Col
mar niebezpieczną chorobą od dwóch miesięcy 
złożon y; prosił mnie również, bym  w ceju j 0 . 
kładniejszego wywiedzeuia się, poszedł na ulicę 
Mont-Blanc nr. 45, gdzie pewien człowiek bliż
szych wiadomości mi udzieli.

Z Palais Royal udałem się wprost na 
wskazaną u licę nr. 45, gdzie przekonałem się, 
że doniesienie Bourjeolis’a było tylko zbiorem 
kłamstw. Jenerał Athalin nie pokazał się w 
Paryżu od duia 25. lutego 1848. Przybył on

dzie bronić honoru stanu oficerskiego wszelkich sto
pni, a  zatem śledzić i sądzić wszystkie czyny uwła
czające honorowi oficerskiemu a popełnione przez 
oficerów.

Do sądów tych należą: a )  Pijaństwo albo nie
moralne życie , jeżeli to poeiąga za sobą publiczne 
zgorszenie b) gra azardowna, jeżeli jest użyta dla 
obgrania kolegów albo przechodzi w szulerstwo c) ob
cowanie z ludźmi używającemi złej'reputacji albo po
d e j r z a n e g o  s p o s o b u  m y ś l e n i a ,  d) Zacią
ganie długów z ujmą honoru oficerskiego, e) N i e 
p r z y z w o i t e  z n a l e z i e n i e  s i ę  w m i e j s c a c h  
p u b l i c z n y c h ,  f )  Spowodowane publiczne zgo r
szenie z takiego znalezienia, g) Nadużywanie słowa 
honoru i niedotrzymanie takowego. Dalej należą do 
sądów tych sprawy o obiazę honoru wynikłe pom ię
dzy oficerami — i decydowanie o pojedynkach.

Rokowania sądów honorowych muszą przez 
wszystkich sędziów zachowane być w tajemnicy i nie 
wolno żadnemu z członków naw et po wydanym wy
roku udzielać nikomu wiadomości o motywach w y 
roku. Wojskowego sąd honorowy może nawet skazy
wać na wydalenie z wojska albo stawić wniosek dy
scyplinarnego ukarania.

* Następujący wykaz obsuajamia jak i udział 
bierze młodzież akademicka w odczytaoh prawniczych 
w bieżącym półroczu. I  tak słucha;

Prawo rzym skie: po niemiecku, ('prof. Kotter.) 
34 słuchaczy; po polsku, (prof. Zielonacki.) 54 słu
chaczy.

Prawo cywilne; po niemiecku, (prof Fangor.) 
17; po polsku, (prof. Źródłowski.) 61 słuchaczy.

Procedura cywilna : po niemiecku, (prof. Moor.) 
‘20 po polsku, (prof. Kabat.) 36; po rusku, (prof.
Łopuszański.) 12 słuchaczy.

Prawo karne: po niemiecku, (prof. Ilulf.)
32; po polsku, (prof. Gryzieeki,) 41; po rusku, (prof.
Srokowski,) 6 słuchaczy.

Prawo w eslow e: po niemiecku, (prof. Moor,)
33 po polsku, (prof. Peplowski,) 35 słuchaczy.

Z tego okazuje się iż na wymienionych kur
sach słucha odczytów polskich 227, niemieckich 136 
a ruskich 18 słuchaczy.

* Pierwsza publikacja w ydaw n ictw a  dziełek  
ludow ych  Alfreda Młockiego wyszła z pod prasy. Tre- 
śeią j^j „Żywot śtcj,K unegundy królowej polskiej” : 
rzecz opowiedziana stylem łatwym i przystępnym druk 
wyraźny, format dogodny dla mniej wprawnego czy.

tylko do Colmar w celu poratowania zdrowia 
i to w tak niebezpiecznym stanie tegoż, że już 
pewna ilość Orleanistów pojechała do Colmar, 
aby wziąść udział w obrzędzie pogrzebowym 
ich przyjaciela.....

N ie ukrywam tego przed mymi czytelni
kami, że z żadnego z doniesień, doręczanych mi 
w celu kontroli, nie cieszyłem się tak bardzo!
Z zadowoleniem mogłem wykazać, że pan jenerał 
bezkarnie okłamał cesarza!...

W posiadauiu tych szacownych objaśnień, 
nawet pisemnie przezemnie ponotowanych , od
wiedziłem prefekta p o licji, któremu wręczyłem  
zaraz na wejściu doniesienie jenerała. Pietri 
czytając zczerwieniał się od gniewu.

Ś  ... jenerał —  zawołał —  czy zachciewa 
mu się posady szpiega policyjnego ? Czy ja się 
wtrącam do ich tam wojskowej p olicji? .. J a 
kiem prawem wtrąca się on do mojej?...

— Aby mu można było kłamstwo zadać! 
odrzekłem podając mu moje pisemne notatki.

—  D oskonale, wybornie, braw o!.. —
I twarz prefekta rozjaśniała się tern w ięcej, im 
dalej czytał moje doniesienie zbijające, a gdy 
dodałem , że idę zdać sprawę z tego JCMości 
na jej własny rozkaz, podziękował mi serdecznie.

— Moglibyśmy pójść z raportem tego 
wieczora jeszcze do Tuilerjów, rzekł P ie tr i, 
lecz chciałbym , aby go St. Arnaud przedtem 
odczytał. W stąp więc do mnie jutro o 9tej. 
Udamy się razom do ministra wojny.

telnika, cena bardzo tm iaikow fna za 24. str. druku 
tylko 4. centy. Jeżeli wydawnictwo pójdzie dalej tym 
torem, a znajdzie odpowiednie poparcie w kraju — 
wpłynie ono bezwątpienia znacznie na rozwój oświa
ty. Przypom inam y, że kancelarja W ydawnictwa jest 
przy ulicy Frenela Nro, 138.

* Posiedzenie członków tow. gosp. miasta 
Lwowa odbędzie e ięw jsa li radnej dziśd. 22. listop. 
o godz. 11. zrana.

(T ea tr .) Na dochód p a n i H eleny Szym ań
sk iej grano przedwczoraj 5aktow y dramat p .t. Żona  
Ż ołn ierza  z dwuaktowym prolegiem. W  dramacie 
Żona Żołnierza  oprócz grzm iącego prologu bitwy 
pod Wimpfen, którego dla nas wybornie'.m ogło nie 
być zupełn ie , nie nastręcza się dla chciwej wrażeń 
publiczności nie, coby ją  zainteresować mogło, nie ma 
n. p. żywych obrazów malowniczych scen z świata 
czarodziejskiego, ogni bengalskich, słowem tych 
wszystkich warunków dobrej sztuki, o których kroai- 
karz „Tygod. Lwow.“ dobitnie kiedyś wyłuszczył. Na 
nie szczęście nam nie wolno iść za wybrednym g u 
stem publiki i choć nie o treści samej sztuki odzna
czającej się doskonałym przekładem J .N . Kamińskiego 
to o grze  artystów  wspomnieć się godzi. Pani Szy
mańska w roli Marjanny markietanki wywiązała się 
z roli nader trudnej wyżej naszego oczekiwania. 
Podczas b itw y pod Wimpfen obawa m atki o swoje 
ukochane dziecię i o kochanka , je j przerażenie za 
każdym wystrzałem potęgowane z całą prawdą a 
przejścia z nadziei w zupełne zwątpienie i odwrotnie 
zostały tak naturalnie odegrane, iż w rzeczy samej 
dość nudny prolog przez je j tylko grę  stał się zno
śnym. W samym dramacie miała beneficyantka pole 
rozwinąć i uwydatnić więcej jeszcze umiejętną grę 
uczuć i przeświadczyć profanów o talencie swoim. 
Wszystkie sceny, gdzie dominował przestrach lub 
obaw a, odegrała z wrodzonym sobie do takich ról 
talentem, a niemniej i sceną wyznania W iktorow i, iż 
jest jego matką odegrała z poryw ającą prawdą, 
aż do złudzenia oezów widza. Pan Linkowski w roli 
Marciala grał z talentem, którego nigdy nie odmawia
liśmy temu artyście; grę jego nadzwyczaj cenimy 
ilekroć tak jak przdwczoraj potrafi utrzymać w k a r 
bach przesadne gestykulacye, i wrodzoną ruchliwość 
twarzy i ócz. • • Pani Nowakowska i pan Królikowski 
wywiązali się jak zawsze z swych ról znakomicie. 
Żałujemy, że szczupłe ramy naszego dziennika nie 
pozwalają na obszerniejszy rozbiór i ocenianie po-

Nazajutrz o 9 te j , Pietri i ja weszliśmy 
do gabinetu St. Arnaud’a ,  który zawołał po
stąpiwszy kn nam:

Co widzę! Obaj Korsykanie przychodzą 
aresztować ministra wojny!

— Nie aresztować W aszą Exc., lecz roz
gniewać go • odpowiedział Pietri podając mu 
bilet jenerała Bourjeolis.

Marszałek St. Arnaud, w ysok i, chudy 
temperamentu żółciowego i nader dra żliwego 
wpadł w gniew niezwykły.

—  N iew dzięczn ik ! Zdrajca! Podlec! N ik 
czemny jenerał! N ędznik! Żeby nie baron A th a
lin, dotychczas byłby jeszcze podporucznikiem  
B o u rjeo lis !  Ab, nikczemniku! J u t ro  rai zaraz 
pojedziesz do Afryki, albo nie będę m inistrem !
I w uniesieniu nerwowem chciał raport wrzucić 
do swego biórka.

Pietri wyciągnął rękę po niego, zw róc i
wszy uwagę jego, że zanieść go musi JCMości.
St. Arnaud rozjątrzony tern, co odczytał, od
burknął prefektowi, że to do uiego a nie do 
prefekta należy, zwrócić ten raport cesarzowi. 
Obaj skoczyli do siebie, omal się nie pomordo
wali. Zuchwale rzuciłem się między nich za
woławszy głośno:

Pardon, Panowie! —  Ani jeden, ani 
drugi z panów nie powinien zwracać tego ra
portu cesarzow i, to należy do m n ie , sługi 
W aszego ! (c . d. n.)



szczegółowe ich gry, zniewalają do ograniczenia się 
na w zmiance, iż po kilkakroć wraz z beneficyantką 
wywołani zostali, ustępując jednak tamtej pierwszeń- 
s wa nie wyszli.

* Dziś w teatrze polskim Biedna czyli dziew  
cz§ z gór, dram at z francuskiego.

Gospodarstwo i handel.
* ZWarszawy p is z ą : na tegoroczne wyścigi 

konne w mieście Moskwie i Carskiem Siole, wysłano 
z królestwa polskiego kilka koni pp. Grabowskiego 
i Rzewuskiego. Pomimo odległej podróży i tysiącz
nych przeciwności w ygrały trzy  konie polskie 
6000 rubli.

* Przybliżona liczba dochodu z wystawy pa- 
ryzkiej dochodzi do 15 milionów franków. Po od
trąceniu rozchodu i zwróceniu pożyczek, czysty do
chód wypada na 9 mil fr.

* W C erniowcach płacono za mierzyeę psze
nicy 6 złr., żyta 3-22. kukurudzy 2 70, jęczmienia 2.19 
owsa 1.20, ziemniaków 80 cent.

Cennik giełdy pienięż. i to w. we Lwowie
z dnia 21. listopada 1867.

Listy zastawne banku hipotecz. galic. płacą 
w. a, płacą 94.50. Obligi pożyczki głodowej z r 
1866 płacą 99.50._____________

Cennik izby han dl. lwowskiej
z dnia 20, listopada

D ukat holenderski ......................
D ukat cesarski . . . . *. . .
Napoleond.or . . , . . . •
Półim perjał rosyjski . . . ' . .
Rubel srebrny ro sy jsk i......................
Rubel papierowy rosyjski . . . .
Talar p r u s k i ........................... ‘ •
Galic. listy zastaw, w. a.
Galic. listy zastaw, m. k:

„ „ banku hip.
Galie, obligacje indmniz.
Pożyczka narodowa 
Ankcje kolei żelaz. galic. ’

„ „ „ Czerniowieckiej
„ banku hipotecznego gal. .

Dają Żądają

złr. k r złr. kr

5 69 5 77
5 76 5 81
9 87 9 97
9 95 10 10
1 88 1 92
1 69 1 71
1 80 1 82

78 80 79 47
82 59 83 35
94 50 95 _
65 60 66 27
66 17 67 08

207 67 209 67
170 67 172 83

74 50 76 75

Telegrafowany kura wiedeński
Dnia 21 listopada.

5‘/ ,  Metaliki
„ z procent, z maja i listopada

5*/, Pożyczka narodowa.............................
Losy pożyczki z roku I860 . . • •
ik e je  banku wiedeńskiego . . • •

„ ,  kredytowego • •
Londyn. 10 funtów szterlingów . .
8vebro .......................  ........................
D ukat pojedynczy . . . • •

złr. J kr.

56 80
59 —

66 50
88 30

685 —

181 70
12-2 20
120 —

5 8

do Lwowt*
dnia 19. listopada.

PP, Hr. Michałowski R om an, z Dobrzeehowa 
Hr. de la Skala H ie r ., z Podola ltośnierski Jul., z 
Petersburga, Wolański W itold . z Podola, Zieniewicz 
J a n . c. k. podporucznik, z Zadorowa. Krajewski 
A dam , Czech, Czajkowski Marc, radca ze Sambora. 
Jasiński F ran c , z Zahajpola, Oleanowicz Łukasz z 
Miłowania. I ,r- Myszkowski Ludwik adw , z Ja ro 
sławia Kwiatkowski W ic-, ze Strzelisk.
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P. T.
W yszedłszy ze spółki z panem F, B. Hanickim, i objąwszy pracow

nie obuwia damskiego w tym samym składzie z tym samym kierun lem 
i tom samem urządzeniem, j>k dotąd istniała, na moją w y ł ą c z n ą  wlasnosć, mam 
zaszczyt zawiadomić niniejszem Szanowną publiczność, ze znany

Magazyn obówia 
damskiego

dawniej F. B. H a n ic k ie g c  i spółki
odtąd już tylko pod moją własną urzędowme 

zaprotokołowaną firmą •

F r ,  G ó r s k i
przy placu sw. Ducha pod 1. 4 5  m. we Lwowie,

prowadzić będę.
Przez czas mojej długoletniej emigracji »a zazhodzm, zaznajomiwszy się 

z pierwszorzednemi garbarniami i fabrykami skór. a pielęgnując duwn.ei z nie
mi pozawięzjwane stosunki przez pobieranie n.a<erj«łu na oMwU 
z pierwszej reUi, staraniem mojem będzie: co do dokładnej roboy> 
trwalej m aterji.' eleganckiego wdkończenia, wykwintnego gustu, oraz wszelkich 
wymogów mody i postępu, Szanowną publiczność zawsze zadowolnic

Ustaliwszy bardzo przystępne i nader umiarkowane ceny, upraszam o 
liczne miejscowe i zamiejscowe zamówienia.

Franciszek Ksaw. Górski.
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Ces. król. uprzyw. gal. akcyjny ^

BANK HIPOTECZNY I
wydawać będzie od dnia l is to p u d a  i* b.ASYGKACYB KASOWE

za Sdniowem  wypowiedzeniem 
X-^dniowem „

5 «|0 ff s o d n io w e m  „ ^
Z dniem, powyższym opłacany będzie od Asy gnący i kasowych ^
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Lwów dnia 31. października 1867.
n f r r f i k c v a .



Obwieszczenie.
R a d a  Zawiadowcza c. k. uprzyw. kolei gal. K A R O LA  L U D W IK A  zamierza 
oddać budowę jednej części kolei Tarnopolskiej z Krasnego do Złoczowa, wyno
szącej mili, w drodze konkurencji za sumę ryczałtową.

Projekt tej budowy, który P .P . oferenci od dnia 20. b. m. aż do 3. Grudnia 
b. r. w biórze podpisanej Dyrekcyi ruchu przejrzeć mogą, wykazuje;

robót ziemnych za 341500 złr. w. a.
„ budynkowych „ 260280 „ „
„ naziemnych „ 184000 „ „

a zatem łącznie za sumę 794780 złr. w. a. 
która to suma jako ryczałtowe wynagrodzenie za wszystkie według owego projektu 
wykonać się mające roboty, przeznaczoną jest.

Cała ta przestrzeń musi być do dnia 1. Października 1868 r. wykończoną 
i do bezprzeszkodnego otwarcia ruchu przygotowaną.

Przejrzenie projektu jako też przynależnych do tego obliczeń i warunków, 
mają potwierdzić P .P . oferenci w protokóle w tym celu prowadzonym.

Pisemne oferty na tę budowę, przyjmować będzie podpisana Dyrekcya na 
dniu 4. grudnia r. b. do godziny 12tej przed południem.

Oferty muszą być zaopatrzone w wadium 40000 złr. w. a., które albo w go
tówce, albo w papierach giełdowych według kursu obliczonych, albo w assygna- 
tach publicznych zakładów bnnkowych, złożone być może.

Każda oferta musi zawierać oświadczenie, czyli i za jaką kwotę przedsię
biorca chce oprócz robót budowy, także przyjąć na siebie zakupno wszelkich pod 
tę kolej potrzebnych gruntów i do tego należących wynagrodzeń, za które kwota 
ryczałtowa 100000 złr. w. a. przeznaczoną jest.

W  końcu musi być w ofercie wyrażonem, że przedsiębiorca aż do rozstrzy
gnięcia, które najdalej na dniu 18. Grudnia r. b. nastąpi, od oferty nie cofnie się.

Otwarcie ofert nastąpi na dniu 4. Grudnia r. b. o godzinie l szej po południu, 
w obec zebrane komisyji, na które P .P . oferentów niniejszym zaprasza się.

Rada zawiadowcza zastrzega sobie prawo, poczynione wnioski odrzucić, albo 
zakupno gruntów na własną rękę przeprowadzić, i w ogólności przy wyborze 
przedsiębiorcy nie wiązać się jedynie niskością oferowanei ceny.

Lwówr dnia 18. Listopada 1867 r. 3442

Dyrekcja ruchu c. k. uprzyw. kolei gal. Karola Ludwika.



S^er S S erm altung^S la tp  ber t  t  prio.gal* © a r  l = £ u b m i g  = S 3 a p n  beabficptiget bett 
S5au ber 3 ^  SJteilen langen £peilftrecEe oon $ ra $ n e  bie> S ie jo m  ber ©ifenbapn 
nacp T arnopo l, gegen einen ^Paufcpalbetrag in ©oncurrenj SBege ptntanjugeben*

£)a§ $)rojeft, melcpe6 oom 20* b. S£t3* bi$ 3. śDejember 1. g* ju r  ©inficpt ber 
P .  T , £)fferenten bei ber unterjeicpneten S3etriebS = ® ireftion bercit liegt, n>etfet ba§ 
©rforbernifo

an Unterbauarbeiten mit 341*500 f t  o f t  SB*
„  $oepbauarbeiten mit 209*280 „  „
„  £)berbauarbeiten mit 184,000 ,, „_ _ _ _ _ _

baper jufammen mit ber 0 u m m e  * * 794*780 „  „
nacp, unb foli biefe ^um rne  al§ $)aufcpal = ©ntfcpdbigung fur alle in bem ^ ro je f te  
ju r  SfuSfuprung in SCu$ficpt genommenen $erftellungen, © eltung  paben*

®ie ganje SSapnftretfe mufj btó 1* £)ftober 1868 im betrieb$fdpigen ^ ta n b e  
pergeftellt fein*

Ueber bie ©inficptname beS $Projefte6, bann ber jugepbrigen SSerecpnungen 
unb SSebingungen mirb ein $)rotofoll gefuprt, in melcpcm bie ©rfcpeinenben bie ©im 
ficptname ju  beftdttigen paben*

^cpriftlicpe SCnbotpe ju r  Uebername biefe8 S5aue6, merben bei ber unterjeicp-' 
neten £>ireftion am  4* £ejem ber l. g* bi6 12 Upr fUttttagS entgegengenommen*

£)iefe SCnbotpe muffen mit einem SSabium oon 40 ,000  fl* bft. SB* belegt fein, 
melcpeS fomol im SSaaren ober in bbrfefdpigen $>apiercn nacp bem £age6furfe berecp= 
net, al6 aucp in einem ©rlagfcpeine eineS bffentlicpen SSanfinftitureS, geleiftet mer-- 
ben fann*

geber SCnbotp mu§ bie © rfla rung  entpalten, ob unb urn melcpen SSetrag ber 
Unternemer geneigt ift, auper ben SSauarbeiten, aucp fdmmtlicpe fur biefe SSapnftt ecfe 
erforberlicp merbenben ©5runbermerbungen unb bapin geporigen ©ntfcpdbigungen, fur 
melcpe ein $)aufcpalbetrag oon 100*000 ft* oft* SB. oeranfcplagt ift, feparat ju  
ubcrnemen*

©nblicp muj? in bem Slnbotpe aucp beigefe$t fein, ba§ ber SCntragfteller biS 
ju  beridngftenS am 18* £ejb* l* g* betannt ju  gebenben ©ntfcpeibung im SBorte bleibt* 

®te eingelangten SCnbotpe merben am 4. £)ejember 9tacpmittag6 urn 1 Upr 
commifftoueU erbffnet, unb merben bie P . T .  £)fferenten piemit, eingelaben biefer ©r- 
bffnung beijumopnen*

£>er S S erm altungS -^a tp  bepdlt ficp oor, bie gemadpten SCntrdge jurM jum eifen, 
ober bie ©kunbeinlbfung in eigener Sftegie beforgen ju laffen, unb mirb ficp uberpaupt 
bei ber allfdlligen SBapl be6 Unternemer6 oon ber 3tffer be6 2(nbotpe6 allein, nicpt
beftimmen laffen * ^  344-2

Semberg am 18. SRooember l8G 7t
pdriebs-Pirfktiirit brr k. k, y. g. Carl prti)»*

j  Osie®!*!, wydawca. Odpowiedzialny redaktor: D r. H* J B tiień sk l. Czcionkami OT. W. Poreniby


